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DOŚW IADCZENIA Z ŻYWIENIEM KRÓW (* ) .

L  W PŁYW  KARMU UGOTOWANEGO PARĄ I ZAPARZONEGO WODĄ W RZĄ

CĄ, NA ILOŚĆ UDOJU MLEKA.

Upowszechnione sprzeczne zdania o korzyśei użycia paszy ugo to 
wane) parą dla krów,  spowodowały wykonanie doś wiadczceń w celu po
znania: jaki wpiyw dana ilość karmu wywiera na udój mleka u krowy 
w razie, gdy karm ten Ugotowany będzie parą lub zaparzony wodą 
wrzącą.  Chociaż w tutejszych gospodars twach,  gdzie od dawnych c z a 
sów przyjęto dawać w zianie tylko karm ugotowany parą bydłu roga te 
mu, korzyści tego żywienia dostateczaie wpraktyce są dowiedzione; —  
nie było jednak dokładnego i starannego badania,  w celu oznaczenia 
przymiotów tego karmu z zupełną pewnością.  — Lecz teraz, z wyżój 
wspomnianych doświadczeń,  można już wyprowadzić pewne rozwiąza 
nie tego pytania. Krótki  opis wypadków tych doświadczeń może uza
sadnić zdania co do korzyści  gotowania paszy parą.

Doświadczenia zaczęte były 10  stycznia 1854  r. z temiż samemi 
krowami,  które były poprzednio użyte do doświadczeń z paszą; od o- 
bydwóch  krów cielęta na krótko przedtćm były odsądzone.

Ilość codziennćj  racji  paszy była; 16 funtów pruskich (**) siana 
8 funtów potrawu,  2 4  funty słomy jeczmiennój,  10 funtów buraków,  4 
funty kuchów rzpakowycb,  i 2 łuty soli, co razem co do pożywności  r ó 
wn e  było 52 funtom siana, czyli wynosiło około Ą/ n  wagi zwierzęcia 
za życia.

Słomę i potraw rznięto na sieczkarni i mięszano z pokruszonemi 
barakami;  następnie mięszaninę tę gotowano parą w naczyniu od 15 do 
2 0  minut , dopóki  buraki nie zmiękły zupełnie; po ugotowaniu,  
mieszanina ta powiększyła swą wagę o 10 funtów. Gdy zaś paszę d a 
wano nie gotowaną parą,  to zaparzano ją wod ą  wrzącą,  której na mię
szaninę nalewano 5 0 — 70. Siano  dawano krowom na sucho,  a więc 
tylko resztę karmu,  ró w n ą  co do pożywności  2 8  funtom siana i wyno
szącą większą po ło w ę  dziennej racji, naprzemian gotowano parą i za 
parzano wodą. Każde doświadczenie pierwszego szeregu t rwało doi 14 
a  drugiego 11-

(*) Artykuł F . G. B aebr i H. R itthausen  z p rask ich  Roczników G o spodar
s tw a .  1 8 5 5 . S tyczeń.

(•**) 1 0 0  funtów  polskich  rów ne są  87 fun tom  p rusk im .
u m i  mi m i i  w

Ważniejsze wypadki tych badań są następujące:
1. Z danej ilości paszy ugotowanśj  parą,  otrzymano udój mlćka 

cokolwiek większy niż z parzonej wodą;4a przewyżka wynosi w pie rw
szym szeregu doświadeyeń tylko 2 proennt ,  a w> drugim 4 1/ t  procent ,  
względem ilości m'e a otrzymanćj z zaparzanej  prszy.

( W  pierwszym szeregti doświadczeń cd 10 do 23 stycznia, na 
karmie gotowanym otrz.ymano'532 funty i 30 łutów mleka; a od 24 sty
cznia do 6 lutego na paszy zaparzanśj  otrzymano 522  funty i 28  łutów, 
a więc na pierwszym karmie było przewyżfci tylko 10 funtów i 2  łuty 
przez dni 14. W  drug im rzędzie doświadczeń w ciągu dni 11 o t rzyma
no przewyżki na paszy gotowanej  funtów 17 łutów 10.

2. Dobroć mleka przez wpływ gotowanej  parą paszy bardzo wi
docznie się powiększyła. T o  mleko obfitsze w ogóle w stałe materje,  a 
szczególniej w masło,  niż mleko otrzymane z paszy zaparzanćj .

Ilość masła otrzymanego z mlćka, w różnych perjodach doświad
czeń była następując":

w łm szeregu w Żm szeregu
doświadczeń doświadczeń

Na paszy gotowanej parą . . . . . .  18,6 funtów 12 ,4  funt.
,  zaparzanej  w o d ą   14,7 „ 11 ,6  „

Różuica . . 3,9 funtów 0,8 funt.
A  lak, przewyżka masta w mleku otrzymanćm na paszy gotowa

nej wynosi  w lym  szeregu doświadczeń 3,9 funtów,  czyli 26°/0 nad ilość 
otrzymaną z mlćka na paszy zaparzanej ;  w drugim zaś rzędzie doświad
czeń ta przewyżka wynosi tylko 0 ,8  funtów,  czyli 7°/0,

3. Wpływ pierwszćj,  paszy na powiększenie udoju mleka,  podług 
tych spostrzeżeń nie ulega wątpliwości,  a nadto,  wpływ ten więcej oka-  
żuje się w przymiotach mleka niż w ilości. Teraz,  zwracając uwagę,  j ak  
być powinno,  na przymioty, znajdziemy, że w powyżćj przytoczonych,  
doświadczeniach,  pr/.ez użycie karmu gotowanego parą,  powiększenie 
udoju mleka (średnio)  wynosi ło prawie 14°/0, jeżeli przyjmiemy za za- 
sadę udój z paszy zaparzanej .

4. Przez gotowanie parą,  jak samo przez się jest widocznćm, nie 
dodaje się paszy żadnych materyj pożywnych;  lecz tymczasem każda od
dzielna cząsteczka karmu, przesiąknąwszy parą,  a potem napełniwszy 
się wodą,  staje się strawniejszą,  a w skutek tego i sam karm zużywa się 
zupełnićj,  przez co ciało zwierzęcia więcej jego pierwiastków przerabia.  
Jeśli przyjmiemy, że przy doświadczeniach pasza daje wyciągać z siebie 
tylko 16 procent,  to wartość pożywna codziennie gotowanej  parą paszy 
z 28  funtów wzrastała do 32,  a więc
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funty ka rmu  nie gotowanego a zaparzanego.
5. Rację gotowanćj  paszy; z bardzo małym wyjątkiem, krowy zja

dały całkowicie,  a z paszy zaparzanej zostawiły prawie  zawsze część 
słomy; okazało się w pierwszym szeregu doświadczeń,  że ta pozostałość 
wynosiła 76  funtów, w drugim zaś 30 funtów. Z tąd zdaje się, że przy 
paszy gotowanój ,  krowy usposobione są zjadać więcćj^karmu.

6. Rozmaity wpływ na wagę krowy za życia, okazał  się s t a no
wczo tylko w pierwszym rzędzie doświadczeń;  przy paszy gotowanej,  
k rowy doszły do 1762  funtów wagi,  która w końcu doświadczeń przy 
użyciu karmu zaparzanego zmniejszyła się do 1684 funtów. Za zmianą 
jednak karmu, waga wkrótce znów doszła do pierwotnego stopnia i p r a 
wie bez zmiany pozostawała w ciągu drugiego rzędu doświadczeń. '

7. Nie ma prawie wątpl iwości ,  , że karm parą gotowany musi wy

wierać więcej wpływu żywiącego,  niż zaparzany lub jakbądź inaczćj 
przygotowany,  z resztą stosownie do tego,  jak ilość i przymioty karmu 
za każdą razą odpowiadają celowi żywienia.

Czy zaś przez wprowadzenie gotowania parą paszy, pow ię 
ksza się czysty zysk pieniężny gospodarza,— przedmiotu tego nie b ę 
dziemy tu rozbierać,  ponieważ to powiększej części zależy od specjalnćj 
dążności  gospodarza.  >

II. DZIAŁANIE BURAKÓW CUKROWYCH NA KROWY MLECZNE.

P o  powyższych doświadczeniach nastąpi ła próba działalności bu
raków cukrowych na udój mleka, w porównaniu  z burakami zwyczaj
nemu

Krowy dostawały od 13 do 19 marca wyżej oznaczoną ilość ka r 
mu, także gotowanego parą,  a od 20  marea zwyczajne buraki zastąpio
no 4 0  funtami buraków cukrowych.

Wa r to ść  pożywna codziennej racji była równa 5 6  funtom siana, 
czyli 'I n  wagi zwierzęcia za życia.

W  początku doświadczenia buraki zdawały s ‘ę zupełnie niezmie- 
niónemi,  lecz wkrótce zaczęły pęcznieć,  i dla tego na dokładne oznaczę'  
nie ich wartości  pożywnej  w porównaniu  z burakami zwyczajriemi nie 
zwrócono uwagi.

1. Korzystna zmiana w ilości codziennćj paszy okazała się bardzo 
p rędko w znacznem powiększeniu udoju mleka na dobę.  Udój ten od 
13 do 19 marca wynosił  na dzień w przecięciu 33 funtów,  Ogółem 2 30  
funtów i 2 8  łutów. Od 20 do 26  marca,  251 funt. 17 łut.,  czyli na 
dzień po 35 f. 30  ł ;  od 27 marca d j  2  kwietnia otrzymano 2 5 4 '/% fnn. 
czyli dziennie po 36 f. 11 łutów mleka- A więc buraki cukrowe powię 
kszyły ilość mleka od 20  do 26  marca o 20  f. i 21 łutów; od 27 marca 
do  2 kwietnia o 2 3  f. 2 0  ł. Tym sposobem z 40  funtów buraków,  co
dziennie przybywało mlćka funtów.

2. W  przymiotach mlćka również okazało się znaczna polepsze
nie; mleko otrzymane po dodaniu do karmu buraków cukrowych,  było 
szczególniej obfitsze w masło,  niż ot rzymane p rzy  zwyczajnych b u r a 
kach.  Z tego względu wypadło,  że na wartości  mleka,  zysk wynosił  co
dziennie około 4 f.

3. Waga  k r o w y  za życ a, przy żywieniu burakami  cukrowemi p o 
większyła się bardzo widocznie.

Z szczegółowo obliczonych wag średnia była następująca:

od 13 do 19 marca . . 1747 funtów
.  20  „ 26 „ . . 1797 ,
,  27 marca do 2 kwietnia 1798 .

4. Stosunok między mBterjami żywiącerai azotowemi i nie zawie- 
rającemi azotu, w wyzćj oznaczonych doświadczeniach,  w których uży
wane były buraki na peszę, był jak 1 : 3.6,  to jest,  na 1 furit materji 
żywiącćj azotowćj,  zawsze było 3,6 funtów materji bezazotowćj: po za
stąpieniu ześ buraków zwyczajnych cukrowemi,  s tosunek ten zmienił  
się na 1 : 4. Stosunek między włóknem drzewnćm i materjami ż . w ią -  
cemi (azotowemi i bezazotowemi) w ogóle w obu przypadkach był pra

wie jednakowy,  a mianowicie jak 1 ; 1,4 czyli jak 10 : 14.
5. Większ pożywność buraków cukrowych,  w porównania  ze 

zwyczajnemi,  dostatecznie jest  dowiedziona powyiszemi doświadczenia
mi; dokładniejsze zaś oznaczenie pożywności  jednych i drugich prakty
cznie, zostawić trzeba do dalsych doświadczeń nad paszą.

Z przedstawionych tu badeń wynika jasny wniosek,  że pożywność 
b u r a k ó w  cukrowych  znacznie jest większą od pożywności  zwyczajnych; 
tenże w ypadek otrzymano i z rozbioru chemicznego różnych gatunków 
kuraków zwyczajnych i cukrowych.

Zasługuje (u na wzmiankę jedna okoliczność,  że w powyższych 
doświadczeniach używano buraków zwyczajnych bardzo miernćj dobr o
ci, g dy tymczasem buraki cukrowe były bardzo dobrego gatunku;  z temp 
wszystkiem okoliczność ta nie może sprawić bardzo znacznćj różnicy w 
wypadkach działalności, a tern więcej i pożywności .

CHODOWANIE (UPRAWA) ROŚLIN

w szczególności.

R O Ś L I N Y  P A S T E W N E .
Lucerna-

( D a l s z y  c i ą g ) .

3. Zmianowanie.

Zazwyczaj sieje się lucernę na osobnych miejscach, blisko p o dw ó
rza, które nie wchodzą wcale w zmianowanie zresztą pola. Lucerna na 
s tępując sama po sobie, nie dobrze się udaje; dla tego uprzątnione pole 

lucerny, dopiero nią w 8 lub 10 lat obsiać na nowo można. — Rośliny 
s tr ączkowe ,  znajdują dobre dla siebie stanowisko po lucernie lecz i o- 
wies, tytoń,  rzepak,  rzepnik,  rośliny okopowe,  dobrze obradzają.  W  o- 
kol icach północnych sieje się lucernę na tęgo umierzwionej  roli w  k o 
no p ie ,  jęczmień,  owies,  tatarkę,  groch i len, albo tćż w rośliny, które 
się wcześnie skoszą jako mięszanina na paszę zieloną.

4) Nawóz.

Lucerna ,  jeżeli się ma dobrze zawziąźć i rozrość,  powinna przyjść 
w rolę silną, namierzwioną i czystą. Ostatni  nawóz głęboko przyorać 
należy.  Chociażci późnićj  korzenie,  głęboko idąc w ziemię, złamtąd so
bie pożywienia szukać będą ,  to przecież przynajmnićj co drugi rok  lu-
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cepnę. pomie r zw iać  t rzeba,  z as i la j ąc  ją z wierzchu  także.  Do  tego można  
użyć dob rze  ngniłćj  skruszałej  mierzwy,  silnej mier zwy  mięszanćj  bez 
na s i on  c h w as to w yc h ,  popio łu ,  gipsu,  r z adk i ego  gno ju ,  pok rus zon eg o  su- 

c h r g o  gnoju goł ęb i ego i d rob i azgowego ,  o r az  przegni łć j  r o z t w o r z o n e j  
gno jówk i .  1 T

5 )  U p r a w a  rol i .

Mu s i  być g ł ęboka ,  spul chnia j ąca  i o czyszcza jąca  ro l ę ,  z k tó rego 
w zg l ędu  i najbl iższe pola przy lucernie  plćć i z ch w as t ów  oczyszczać 
należy.

6 Czas s i ewu  i ilość wys iewu.

W  okol i cach p ó łn o c n y ch  t rzeba zawsze  siać l uce rnę  w  inne  z b o 
ża,  gdyż ich ś c i ern i sko  zas łoni  j ą  nieco w najpi erwszej  młodośc i  od 

mrozu .  —  Czas  i sp os ób  s i ewu  stosuje  się tu do  zboża  powie r zchn i ego ,  
a  w  ogóle pos t ępu je  się tak j ak  z kon iczyną  cze rwoną .  W y s i e w a  się 

na  mor g  1 0 — 12 funtów.
K u p i o n e  nas i enie  t r z eba  w p rz ó d  doświadczyć  czyli k i e łkować  b ę 

dzie.  Siew rzutny ,  czyli r ę czny ,  j e s t  tu lepszy j ak  r zędowy .  Dob re  ziar
n o  l u ce r n ow e  wygląda  lśniąco (po łyskuj e  się) i jes t  żół te.  Białe z ia rna  
s ą  n iedoj rza ł e,  a b ru n a t n e  od go rąca  nadpsu t e .

7)  Pielęgnowanie siewu.

Całą  uw ag ę  zwróc ić  na'ezy na to,  aby zak rzep i e  roś l iny n aw oz em  
a  oczyścić rolę z ch w as tó w  przez  piel onk ę  i pop rzedn i ą  uprawę .  Gdzi e  

się zna jdą  miejsca p różne ,  t r zeba  na wiosnę  posiać no w ćm  nasi eni em.•• 
Na po lu  l u ce r n ow ćm  paść  nie wypada.  W  jes ieni  zo s t awu je  się na zimę 
mały  po ros t ,  aby zas t awiał  rośl iny od  mrozu.

8)  U ży wa n i e  lucerny-

L uce rna  spasa  się na zielono i robi  się z niej  s iano.  Pospo l i c i e  li

czyć można  co rok  na 3 i 4  cięcia,  z k tó rych  oba  ś r edn ie  bywa ją  naj l e
psze. Kosi  się zaś lucernę  zawsze  przed wypuszczeni em,  lub  zaraz po 

wypuszczeniu pączków na  kwicie .  S i ano  robi  się t ak  j ak  z koniczyny.

9 )  Sprzęt.

Zbiera  się z morgi  w cz t erech  c ięc iach  najwięcej  6 0  ce n tn a ró w  
si ana ,  a lbo 3 0 0  c e n t n a r ó w  paszy zielonej.  P lo n  w zm ag a  się od d rug i e 
go  do  ó smego  roku ,  a po t e m  co raz  bardzićj  ustaje.

10) S p rz ę t  nasienia.

Siemie  najchętniej  w os t atn i ch  latach,  k ró tko  p r zed  p rzyo ran iem 
lucerny,  spr zą ta ją .  Pos t ępu je  się zaś p rzy t em jak  przy koniczyni e .  —  

Z  morgi  o t r zymuje  się oko ło  2 — 3 szetli z ia rna .

11 )  Przyo rani e  lucerny.

L uce rnę  wtenczas  p r zyo r ać  t rzeba,  kiedy pomi mo  wszelkiego s t a 
r an i a  i p ie l ęgnowan ia  jej ,  z na jd o w a ć  się będz ie  wś ród  nićj wiele miejsc 

próżnych.  Najlepićj  i na jdokł adn ie j  z łamie  h icernisko,  ko p i ą c  je  na

zimę rydl ami ;  można  t śż  atoli d w o m a  p łu ga m i  r azem dość  d o k ł a dn i e  

zo r ać  pola lucerniane-

Sparceta, (kokoszą w}ka).

P rz yd a t n ą  jes t  szczególniej  na takie grunt a ,  na  k tó rych  ani  k o n i 
czyny,  ani  lucerny  siać nie można,  a ma p rócz  tego tę korzyść,  że daje 
paszę,  do b rą ,  zd ro w ą ,  p rzymnaża j ącą  mlćko ,  a nie odymającą .  Najbar -  

dzićj lubią ją konie  i j agn ię t a  tak suchą  jak świeżą ,  i jest  Im też ba rdzo  
zd ro w a .  K i łko l e tn i e  s t an o w i s ko  spar ce ty  up ł adn i a  ro l ę  dla innych  r o 
ślin. Jeżel i  g ru n t  g l i nkowy  ma spód  wapni s ty ,  tedy spa r ce t a  i 15 lat na 

n im wy t rwać  może.

1) K lim at.

Udaje się w klimacie c ze rwone j  ko n i c z yn y ,  jeżeli g run t  jes t  n i e 
co suchy.

4 2 )  Grunt.

Spa rce t a  lubi g ru n t  suchy,  z awier a j ący  wiele wa pna  i marglu,  g ł ę 
boki  i p o d o b n e g o  spodu  co i powier zchn i a .  Na g runci e  suchym,  mi a ł 

kiej gleby,  mog łaby  się udać  także,  gdyby spód  sk ł a d a ł  się z w a łk ó w  

w apn a ,  albo był napełniony  wapi enne ra i  kamieni ami .  Lecz g ru n t  taki  
jodynie  tylko pod  tę rośl inę móg łby  się p rzydać .  Go łaźn i e  i w i e r z c h y  
p ag ó rk ó w ,  ł ąk i  i p as twi ska,  jeżeli maj ą  na' wierzchu i spo dem  w a p n o  i 
margiel ,  i jeżeli s łońce  należycie im dopieka,  r o d zą '  dz iką  s p a r ce t ę  bez 
up rawy .  Mianowicie  spód  rol i  pow in i en  się sk ł adać  z pomien io ny ch  
części  gdyż spa r ce t a  z apuszcza  korzeni e na  3 s t opy  g ł ęboko ;  w k tó rym 

tćż razie nietylko że się z aweżmie ,  a le  przyna jmnie j  z 2 0  lat obfity plon 
w y d a w ać  będzie bez najmn ie j szego zachodu .

3)  Zmianowanie.

Spa rce t a  lubi, gdy j ą  poprzedzały dobrze  podmie rz wion e  rośl iny 

o kop ow e ,  po k tó rych  albo sarnę, albo tćż z j a r zyną  lub z oz iminą  s i eją  
Z roś l inami  pa s t ewnemi  przeznsczonemi  na paszę zieloną,  r z a dko  k iedy  
się Sieje. U  szelsie rośliny,  k tórym sprzyjają  własności  w ym ien io neg o  

grun tu ,  są tćż dobremi  nas t ępnikami  po  spaccecie.  S i m a  po sobie  d o 

pie ro w 15  lub 2 0  lat na s t ę po w ać  może .

4 )  Nawóz.

Po d  spar ce t ę  służy gnó j  owczy,  gips,  gnój  rzadki ,  dop rawiany  i 

m ie r zw a  mięszana,  —  k tó r a  atuli nie mnsi  m i e ć  w sobi e ch w a s t ow eg o  

nasienia .

5) U p r a w a  roli.
'

J e s t  t a ka  s ama,  jak  pod cz e r w o ną  koniczynę .  J eże l i  spar ce t a  s i e
je się s ama,  tedy przywłóczy się miałko ;  jeżeli’ zaś z i nnćm zbożem p o 
społu,  na tenczas  nie po t r zeb a  woale b r on ow ać .

(Dalszy ciąg nastąpi) .
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h a n d e l .

G dańsk 26  L i p c a  1855 r. —  W  targach Angielskich żadnćj 
nie było zmiany, i ostatnie najwyższe ceny przy słabym obrocie inte re
sów utrzymały się w całym kraju.  Skutkiem rozchodzących się wieści o 
wyłożeniu pszenicy,  tudzież okazującćj  się rdzy w kłosach,  trzymający 
zboże usiłowali wymódz podwyższenie;  ale się to w wyjątkowych tylko 
t ransakcjach dało przeprowadzić.  Pogoda  w Ariglji jest zmienna.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu.
P s z e n i c y ,  J ę c z m .  O w s a ,  Ż y t a  B o b u  S ie n i ,  l n i a n .  M ąki

G r o c h u  K z e p .  c e n t n .

z kraju 6 ,410 2 ,815 7 ,229 —  471 —  34 ,137
z zagranicy 22 ,530 5,961 2 5 , 5 1 4  —  7 , ^5 7  —  3 3 , 4 4 5

Targi  Szkockie i Irlandzkie trzymały się mocno,  pierwsze z dą- 
żnąścią ku poprawie.  ,

W e  Francji  rzeczy na dawnćj  pozostały j i topie.— A lubo w po łu
dniowych prowincjach żniwa się rozpoczęły,  to jednak na ceny żadnego 
nie wywar ło  wpływu i dawne notowania z ma łą  nic nie znaczącą pozo
stały różnicą.

W  Holandji,  Belgji i Państwach Niemieckich przy obojętnych wia
domościach z Ariglji nie było ożywierna.

T o ż  samo i o naszej giełdzie musimy powiedzieć.  —  Właściciele 
pszenicy nie chcą poddawać się zniżeniu,  bez czego spekulanci  znowu 
nie wchodzą w interesa.  Tranzakcje  więc zawsze są zawierane albo pod 
wpływem koncessji ze strony przedającego,  lub też konieczności do p e ł 
nienia ładunku  okrętowego,  jaką częstokroć kupujący widział się zmu
szonym do postąpienia żądanej ceny.

Rzepak nadzwyczajnie był poszukiwany*! doszedł do wysokości w 
dziejach handlu nieznanśj .  Zeszłotygodniowe ulewy wielkie w okolicach 
G d ańs ka  zrządziły szkody i z tego powodu  ceny żyta nieco się podniosły 

W  ciągu tygodnia sprzedano  pszenicy łasztów 317 ,  żyta łasz. 34,  
Rzepaku 105.

P łac ono  za łaszt  
Pszenicy . . . .  od

Wagi  Holi.
K o r .  W a r  

gro.  Z ł  gr.

•  Żyta . . . 
Rzepaku

11  51

• 51
• 55  '

123 do 129 
1 2 9 - 1 3 0  

1 3 7 , — 13S« 
1 1 8 - 2 2 2

Guld.  P rus .  Zł.
3 1 5 -  735  46  7 47 24
7 1 0 - 7 8 0  53  11 58  10

8 0 0  — —  69  4
4 2 0 — 468  31 18 3 5  4

81 0  * 59  25
T o r u ń  przebyło belek dębowych  1960,  sosnowych 882 3 ,  125 ła. 

bali; 17 5  cnt.  potażu; 2 63  cntn.  oleju konopnego ;  171 cnt. łoju, 396  

cntn.  konopi.
P o  ostatnich deszczach czas mamy piękny lecz silne upały.
K ursa  zamian: Londyn  1 9 6 7/8, Hamburg 447 ,  Amsterdam 100.

Alexander  Makowski  i komp.

T A K S A  M I Ę S A .
Na m ies iąc  S i e r p i e j  1 8 5 5  r o k u .

I. W O Ł O W IN A .

M ięsa  w o l o w e g o  fu n t  . . . .
„  k r o w i e g o  lu b  z b u k a t ó w  

P o l ę d w i c y  fu n t  . . . . . . . .
Ł o j u  c z y s t e g o  pu<t........................
Ł o ju  fu n t  ................................

U.  W I E P R Z O W I N A .

W i e p r z o w i n y  z e  s k ó r ą  fu n t  . .

C e n a

1 1 ”

C e n a

Ksr. ko p R s.  ( k o p .

— ?*, S c h a b u  f u n t  .................................... — 7
— 7 S ł o n i n y  ś w i e ż e j  f u n t ................ — H '/*
— 15 w ę d z o n e j  fu n t  . . . . — 1/

3 60 S a d ła  ś w i e ż e g o  fu n t  . . . . , — 17
— 9 S z m a lc u  t o p i o n e g o  fu n t  . . . . — 21

II I .  B ARANINA.

— 8*/, B a r a n i n y  f u n t ................................ — — - :

T A K S A  MIĘSA K O S Z E R N E G O .
W o ł o w i n y  f u n t  po  k o p .  1 2 0 ,  || C ie lęc in y  fu n t  p o  k o p .  —

.TAK SA BUŁEK CHLEBA PSZENNEGO I ŻYTNIEGO.
na  m ie s iąc  S i e r p i e ń  1855 ro k .

BU ŁK I I C H L E B A  P S Z E N N E G O .

a)  B u łk i  m a t o w e j ......................................
b) S t r u c l i  m o n t o w e j .................................
c )  B u ł k i  z m ą k i  p o ś l e d n i e j s z e j  *) .
d)  S t r u c l e  z t a k i e j ż e  m ą k i  . . . .  
« )  C h le b a  s t o ł o w e g o  z t a k i e j ż e  m ą k i

C H L E B A  Z Y T N E G O  P Y T L O W E G O  o t a z  C H L E B A  Z  MAKI 
MŁYNA P A R O W E G O *
CH LEB A  R A Z O W E G O .

*y  Z  j e d n e g o  fun la  ina się w y p i e k a ć  b u ł e k  3 ,  k a ż d a  b u ł k a  ma w a ż y ć  z o ł o -  
t n i k ó w  3 2 ,  j e d n a  b u ł k a  m a  k o s z t o w a ć  k o p .  l ! i  .

C E N A  
j e d n e g o  fu n ta

Koi>. s r e b r .

10
10

4 '
4 ' / ,
4*

3 A 
2

KUKS G IEŁĘY  W ARSZAW SKIEJ.

D n ia  1 9 /31  L i p c a  1 8 5 5  r o k u
1 Ż Ą D A J Ą

Rs.  | ko p

D A J Ą

R s.  |  k o p

I

M O N E  T Y.
P ó ł - I m p e r y a ł y  . : .........................................................................
H o l t e n d e r s K ie  d u k a t y  n o w e ........................................ ......

p a p i e r y .

O b l ig i  s k a r b o w e  4 - p r o c .  za  1 0 0  rs. o p r ó c z  k u p o n u  
L is ty  z a s t .  b i a ł e  II  o k r e s u  ( o p r o c z  k u p o n u )  z a  fOO z ł .

................................ H I  „  „  v. r » 15  r s .
., S e r v e  w y l o s o w a n e  . . . .

O b l i g a c y e  c z ą s t k o w e  n a  50 0  z ł .  o p r ó c z  k u p o n u  . . 
C e r ty f i k a t y  B a n k u  lit. B. n a  2 0 0  z ł .  b e z  p r o c e n t u .
D o w o d y  K om . C e n t r .  L ik w id .  z a  10 0  z ł .................................
N o w a  r o s y j s k a  p o ż y c z k a  z r. 1854  o p r ó c z  k u p o n u  

W  E  X  L a  .
B e r l i n  10 0  t a l a r ó w ..............................................2 m. . .  .
G d a ń s k  100 t a l ...........................................................2 in. . . .
H a m b u r g  3 0 0  B M k ............................. . . . 2 m. , . .
L o n d y n  1 fu n t  s t e r t .................................................3 m. . . .
P e t e r s b u r g  1 0 0  r s ................................................... I m . . . .
P a r y ż  3 0 0  f r a n k ó w ............................................... 2 m.
W i e d e ń  1 5 0  z ł r ........................................................ 1 m.
W r o c ł a w  1 0 0  t a l .....................................................2 ni.

5 ■34 I
ł

7 9 67

15 21

1 9 50
G 45

9i3 TT-

99 -
148 2 0  i

6 55
9 9 5 0
79 5
8 3 70
— -  !

93 '7 'h l

W a r t o ś ć  K u p o n u  b i e ż ą c e g o  o d  O b l i g ó w  s k a r b o w y c h  r ; ,  1 k o p .  3 3 ’yj 
, ,  , ,  , ,  o d  L i s t ó w  z a s t a w n y c h  k o p .  6 y ,

N o w a  r o s s y j s k a  p o ż y c z k a  r s .  1 kop .  5 1 7/ , s

W  d r u k a r n i  J .  U n g e r — W o l n o  d r u k o w a ć . —  W  W a r s z a u l e  d n ia  1 9  ( 3 1 ) L ip ca  1855  r o k u .  —  S t a r s z y  C e n z o r ,  s e k r e t a r z  h o l e ę j a l n y .  T .  II e r  t *
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